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Imponujący przebieg Zlotu sokolego.
Ten dzień, jaki przeżył wczoraj 

Lwów, musi w jego pamięci zostać na 
długo. Tak naprawdę spontanicznego 
odruchu,, jakim zareagowała ulica Iwo 
wska wczoraj na widok Sokołów — 
Lwów już dawno, i to naprawdę daw­
no — nie widział. Były tu bowiem ma­
nifestacje. które gromadziły tysiące lu 
dzi, ałe były to zwykle święta długo 
przedtem organizowane, obmyślane i 
poprzedzone często wielką tęklamą.
. Na wczorajszą manifestację nikt 
Lwowa nie wołał. Raczej widoczna by 
ła tendencja paraliżowania zlotu soko­
lego. Zatem ze struny władz rządo­
wych ograniczono się do wysłania do 
Zndwórza jeszcze przedwczoraj od­
działu wojska z orkiestra, tak, aby 
zbyt nie zwracać uwagi w sanrym Lwo 
wie, na udział wojska. Centralne w ła­
dze ż ważnych zapewne przyczyn na 
tego rodzaju święto, jak bądźoóbądź 
60-letni jubileusz polskiej organizacji, 
mającej kartę historii za sobą., • nie 
zdołały wysłać choćby jednego bezpo­
średniego przedstawiciela Rządu. — 
Rząd na największej uroczystości „So­
koła" przez cały czas reprezentował 
zastępca p. wojewody.

Prasa lwowska zgodnie (jakżeż zgo­
dnie!) milczała do ostatniej chwili o 
zlocie, noza naszym dziennikiem i do­
piero w ostatnim dniu nim się zaintere 
resow:-tła.

M astn również nie wydało żadnej 
odezwy dc mieszkańców, aby zlot po­
witali serdecznie, chociaż z tej stro, 
ny, czy trzeba czy nie, nie żałuję się 
odezw przy takich okazjach.

Jednerr słowem nie starano się wca­
le, aby Lwów zlotem się interesował.

Stało się jedn&tc inaczej. Lwów przy 
hrał odświętną szątę, chociaż budyn­
ków rządowych nie udekorowano.

Dzień zaś wczorajszy wykazał do­
wodnie, że Lwów potrafi i umie uczcić 
zasługę, choćby bez oficjalnej do lego 
zachęty.

Lwów, wczoraj ocknął się. Jeśli jest 
to walną zasługą „Sokoła" i jego potę­
żnego zlotu — to Lwów narodowy 
ma nową przyczynę do wdzięczności 
wobec Sokołów.

PONIEDZIAŁKOWY RANEK.
Dzień pomedziałkowy wstał poch­

murny, Mimo to ruch związany ze zlo­
tem i panujący już od przedwczoraj, 
nie osłabł. W  wczesnych godz prze­
chodziły przez miasto długie oddziały 
sokole z orkiestrami,. kierując się na1 

boisko „Sokoła-Macierzy", gdzie na 
godz. 9 rano naznaczona była Zbiórka. 
Wiele okien i balkonów ozdobiono dy­
wanami i sztandarami na.rodowemk 

Od godz, 9 rar.o ulica Łyczakowska 
zaroiła się tłumem płynącym na boi­
sko na nabożeństwo. Ruch zarówno pie 
szy, jak automobilowy wzmagał się z 
;rażdą chwilą.

m  BCISKU.
Tymczasem na boisku „Sokoła-Ma- 

ćerzy" Sokoli ustawili się w porządku, 
tworząc przepiękne całość, barwną i 
uarmoniiną

Na wysokich słupach wokół boiska 
pov7ievra.ły chorąg wie biało-amaran­

towe. Na trybunach gromadziły się tłu­
my, oczekując początku uroczystości. 
Przy koncie budynku, sokolego usta­
wiony został gustownie ubrany ołtarz. 
Naprost ołtarza stanęli Sokoli i So­
kolice ze-Śląska czeskiego, po bokach 
ślązacy, Wilnianie, Sokoli z Mazow­
sza, Podola, Poznania, Pomorza, Mało­
polski itd. Nad tłumem sokolim powie­
wały dziesiątki sztandarów.

Przed ołtarzem straż pełniły Soko­
lice.

Punktualnie o godz. 10 rano rozpo­
częła się Św. Ofiara. Pierwsze krze­
sła przed ołtarzem zajęli reprezentan­
ci władz, a mianowicie wicewojewo­
da Eckhardt, gen, Sikorski, prez. Neu- 
•naun. Tuż obok zajął miejsce prezes 
prof. Głąbiński Stanisław, oboźuy 0 - 
bozu Wielkiej Polski na iii, Lwów inż. 
Bieńkowski i prezes dzielnicy Małopol 
skiej Z. L. N. dr. Opieński.

Na prawo od ołtarza stanęli haller­
czycy w  swych przepięknych błękit­
nych mundurach, Przed ołtarzem sta­
nął prezes Sokolstwa Polskiego dh. 

Zamoyski.
Mszę św. celebrował ks. arcybiskup 

Twardowski w  otoczeniu licznego kle­
ru.

W czasie nabożeństwa orkiestra 19 
pp. wykonała szeieg utworów kościel­
nych.

MOWA KS; ARCYBISKUPA TWAR­
DOWSKIEGO.

Po mszy św. ks. arcybiskup dokonał 
poświęcenia nowego sztandaru „Soko- 
ła-Maęierzy“, poczem czcigodny Ąr- 
cypasterz wygłosił następujące kaza­
nie:

Prsezacni Panowie! Dzielni Druho­
wie! 60-letni jubileusz Sokola nakazuje 
nam odwrócić karty historii i rzucić 
wstecz okiem i przypatrzeć się tam 
tym czasom. A byty to lata smutne po 
63 r. Do strasznego ucisku wroga, do­
łączył się upadek ducha w narodzie. 
Wielu straciło nadzieję, a co gorsza, 
ci właśnie uzyskali możność, aby tra­
fić w naród. Nieszczęścia za nleszezę- 
ciami waliły w  Polskę. .

Ale Bóg dobry7 "Li Polaków i Ojczy­
zny, naszej powołał w, narodzie wie­
lu mądrych i szlachetnych mężów, po­
lityków, działaczy i przewódców. któ­
rzy pełni g ięh ld e jw ia ry  w Polskę, 
potrafili przeszczepić ją w  innych.

Do tych mężów, którzy mają dlate­
go swą kartę w  dziejach naszych, na­
leżą bezsprzecznie imiona tych., którzy 
stworzyli u nas ideę sokolą i rozsze­
rzali ją w  Polsce. Rozumieli oni to, że 
naród musi wejść sam w  siebie i dla­
tego jako hasto postawili: silny duch 
w zdrowem ciele. A . na sztandarach 
sokolich wypisali tylko jedno: Bóg i 
Ojczyzna.

Starsi z nas pamiętają, jak się. ..two­
rzyły pierwsze gniazda sokole, od któ 
rych wypatrywaliśmy odrodzenia Oj­

czyzny i ducha. Jakże Cieszyliśmy się 
wszyscy, gdy się mnożyły zastępy 
młodzieży sokolej.

Śmiało rzec można, że oyły to pier­
wsze kadry przyszłego Żołnierza Pol­
skiego. Występują oni dziś przed nami 
ze swym wielkim dorobkiem. Dorobek . 
to wielki i napawa nas dumą.

Ale nie wszystko jest zasługą „So­
koła “. Jest i druga strona. Sokolstwo 
należało do tych organizacyj społecz­
nych, która urzeczywistniła demakra- 
tyzm. Skupił bowiem wszystkich poa 
hasłem: „prąca z Bogiem dla dobra 
Ojczyzny!"

Dzisiaj, jako biskup katolicki, nie ino 
gę też pominąć milczeniem uczuć, ja­
kie żywić trzeba dla wiary przez So­
kolstwo pielęgnowanej. Wszystkie 
sztandary sokole nosiły napis: Bóg i 
Ojczyzną, W szyscy Sokoli umieli Za­
wsze bronić zasad katolickich.

Tp też z praw dziwą , radością tu po­
śpieszyłem, aby z Wami Sokoli, świę­

c ić  ten dzięń. Aby Wam życzyć, by 
wysiłki Wasze nie ustawały, by „So­
kół" został nadal placówką swojej idei, 
aby uczył Polskę myśleć narodowo. 
Aby zdobycze jego stały się trwąłe.

Niechaj sztandar, który poświęciłem, 
gromadzi największe masy młodzieży, 
niech wszyscy pod nim w jedności pra 
cują! Niech Bóg Wam, Sokoli,, błogo­
sławi w  pracy, którą prowadzicie w y­
trwale! Amen.

WRĘCZENIE SZTANDARU „SOKO­
ŁOWI . MACIERZY".

Nastąpiła wyruszająca chwils wrę­
czenia sztandaru „Sokołowi - Macie­
rzy" przez preizsesa sokolstwa dha Za­
moyskiego, który oddał go prezesowi 
„Sokola - Macierzy" dhowi Borowco­
wi. Ten złożywszy przepisaną uro­
czystą przysięgę oddał sztandar na­
stępnie chorążemu „śoikoła". T&n ró­
wnież przysiąg! na klęczkach, że 
sztandaru nikomu bez zezwolenia 
Władz sokolich nie odda.

Wszystkie oddziały sokole zajęły 
postawę na ..baczność". Orkiestra o- 
degr-łla hymn państwowy, a sztan­
dar chorąży przeniósł przed oddziała­
mi, które gc salutowały.

Z kolej preze;, gniazda warszawskie 
go Kłosowski wręczył prezesowi Bo­
rowcowi dla „Sokoła - Macierzy" na 
pamiątkę rej uroczystej chwili prze­
piękny adres wybity na srebrze, a 
prezes gnia-zda wileńskiego prześlicz­
ny ryngraf z Matką Boską Ostrobram­
ską. Piękne były to chwile, gdy I- 
mianiem Sokolstwa lwowskieg-o prezes 
Borowiec wzniósł okrzyk na cześć 
Wilna,: powtórzoiny z zapałem przoiz 
obecnych.

Z kolei u prezesa Zamoyskiego za­
meldowało się trzech małych Soko ­
łów, .liczących po kilka lat a przyby­
łych z Warszawy, Wilna 1 Poznania. 
Prezes Zamoyski podał malcom rękę 
i serdecznie ich ucałował.

Uroczystość na boisku była ukoń- 
Pżoną, ; Z a d ę to . formować. pochód.

NA ULICACH.
Ulice, któremi zapowiedzi-ano prze­

marsz pochodu sokolego, zmieniły 
swój zwy kły wygląd okołc godz. 11 
rano. Począwszy od boiska, przfez 
ulicę Łyczakowską, placem Bernar­
dyńskim. pi. Kalickim, ul, Rutowskae- 
go, placem Ducha, uJ. Legjonów aż 
pod Sokói - Macierz — zgromadził? 
się nieprzejrzane tłumy, które około 
godz. 12 w puiudniie, kiedy pochód 
doszedł do śródmieścia, dosięgły licz­
by 40 tysięcy ludzi.

Z całym uznaniem należy podkre­
ślić, że iiumy te ui rżymy wały same 
przez cały czas wzorowy porządek 
pomimo, że poheji nie było, iia prze­
strzeni pochodu pozE normalnymi po- 
steiunkami.

Boptorc na initerwenoję naszej fe- 
dąkcjd, komanda ijolicji wysfate. zale­
dwie kilku posterunkowych pod po­
mnik Mickiewicza, gdzie napór nu- 
mów groził UTiiemożlMIieniem odbycia 
w ten  miejscu defilady, Należy na^pię- 
traować opieszałość pelidjl; która nie 
stanęła ma wysokości zadania i wsuzy 
mała się od Łniterwenoji oa ulicach 
podczas pochodu Tylko dzięki szczę­
śliwemu zbiegowi okoliczności nie do­
szło do nieszczęśliwych wypadków 
n. p. przy przejeździe konnicy sekcie;,, 
gdyż publiczność ścisnęła przestrzeń 
na jezdni zaledwie do 3—4 m. Z ca­
łym uznaniem należy podnieść inter­
wencję mjr. Kiinka, który pod pomni­
kiem Mickiewicza osobiście przy po­
mocy cywilnych osób usmwił wielo­
tysięczny tłum.

FOCflOD.
Około gods. rano rusz?!*! z bo­

iska pochód. Zgromadzone tłumy wi­
tały entuzjastycznie przechodzącym!
Sokołów i Sokolice, obsypuje/ szere­
gi kwiatami, darząc je -zęoistem! o- 
klaskami i niemilknącem! okrzykami, 
na które odpowiadali Sokoli.

DEFILADA.
Kulminacyjnym jednak punktem 

manifestacji tłumów na cześć Soko­
łów stała się przestrzeń od pi ber­
nardyńskiego po ul. Sykstuską.

lw ów  nie widział dawno rak  ol­
brzymiego wylewu serdeczności ze
strony ulicy na czyjakolwiek cześć, 
podjętego tak zupełnie z własnej ini­
cjatywy jak się to stało wczoraj.

Niema] przez cały czas pochód wi­
tany był oklaskami i okizykaml, któ­
re, dochodziły do zenitu, gdy nadeszli 
Hallerczycy i Poznaniacy,

Ulica lwowska na widok dzielny cli 
Sokołów wielkopolskich i „błękitnych 
żołnierzy" odnalazła swój narodowy
instynkt.

Smiato możra powiedzieć, że wczo­
raj szalała. Tłum rzuca, czapki do 
góry i wołał z roroa w stronę masze- 
rujących.

Defiladę przymowal prezes Zamoy­
ski, obok kfór ego stali sokoli czescy.
tMej zm . 'w tófc. Kękh»r4f
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prezes Głąbińsld, obożny Bieńkowski 
l ' inni
[ Postawa Sokołów wzbudzała pow­
szechny szacunek, podziw i entuzjazm. 
(Wyróżniać (poszczególne gniazda by- 

. /oby nHesprawiedli wuścią i wszyscy
;byli jednakowo piękni i żołnierscy, 
f Pochód otwierali cykliści - sokoli z 
Bydgoszczy, za którymi maszerowali 
/Polacy iz Czechosłowacji, potem z 
Gdańska, Ameryki, Francji, Mazow­
sza. Wilna, Pom orzą Poznańskiego, 
uóraego śląska, Zagłębia Dąbrowskie 
(go Krakowa i Ł d. i t. d. Sali także 
skauci, jak zawsze, kochani i witani.

Osobno wspomnieć należy o od- 
'dzialach żeńskich, które wywoływały 
burzę oklasków. Zwłaszcza skauidk? 
{jako sokolice prezentowały się znako­
micie. Maszerował też barwny od­
dział krakowianek, które obrzucono 
kwieciem. Prześlicznie wyglądali ró­
wnież Hallerczycy, których tłum wi­
tał szczególnie serdecznie, 
i Oddziały niosły sztandary, które 
posłusznie chyliły się przed generali- 
cją: sokolską i nowym sztandarem 
YSokoia - Macierzy!4. Defiladzie przy­
grywało pokolei kilkanaście orkiestr 
‘sokolich..
, Jechała wreszciie na końcu konnica 
sokola, z szablami i lancami, budząc 
nowe wybuchy entuzjazmu.

Defilada trwała przez godzinę. U- 
dział wzięli sokoli tylko munidurowani 
jw liczbie około 7 tysięcy. Całość wy­
jad ła  bez zarzutu, czemu dali wyraz 
reprezentanci władz.

MANIFESTACJA TŁUMU.
Tuż po ukończeniu defilady tłum sa- 

jnorzutuie urządził diługą i żywiołową 
manifestację iia cześć Sokołów cze­
skich i z Ameryki, oraz gen. Sikorskie­
go, który stał się przedmiotem wiel­
kich owąęyj.

Prawie z ukończeniem defilady spadł 
deszcz, kTÓry trwał bez przerwy aż do 
rozpoczęcia zawodów popołudniowych.

PO POŁUDNIU NA BOISKU.
ćwiczenia sokole pt» południu na bo­

isku Sokoła Macierzy były jeszcze je­
dnym dowodem uczuć Lwowa dla So­
kołów. Pomimo nieustannego deszczu i 
niepewnej pogody, trybuny zalane zo­
stały lO-tysfęcznym tłumem ludzi, któ 
rzy frenetycznemi oklaskami witali ka 
żdorazewo zjawiających się ackołów 
czy sokolice.

0PRŻĘBIEG ĆWICZEIł.
Na program wczorajszego ponoludinh 

złożyły się ćwiczenia wolne Dzielnicy 
Górnośląskiej pod Iderownictwem na­
czelnika Dzielnicy — znanego w eLw o 
wie z dawnych lar - -  Hamburgera Al­
freda, który sam ćwiczenia te ułożył. 
Wszystkie figury bardzo efektowne, 
przyczem specjalnie podobała się figu­
ra  II. Wszystkie figury ćwiszaio w 
takt muzyki o motywach narodowych 

'przy cikiieśtrze górników ze Śląska.
, Najważniejszą częścią całego progra­
mu były zespolone ćwiczenia wszyst­
kich członków, liczbo Których dosięga­
ła liczby 1500. Wejście ich w  takiej 
masie, podział na kolumny po 200 lu­
dzi/ich zestawienie i ułożenie, były nie 
tylko efektowne, ale i imponujące. Na­
stąpiło 5 figur ćwiczeń wolnych, z któ­
rych 3 figura przypominała mchy szer­
miercze, zaś czwarta figara posiadała 
wiele momentów tanecznych. O ile 
cztery pierwsze figury odbywały się w  
wolnych rozstępach, to figurę piątą ćwii 
czorno w szeregach zwartych, poczem 
nastąpiło efektowne zejście. Ćwiczenia 
te opisywaliśmy na łamach „Słowa Pol 
skiego4*,. wspomnimy jednak, źe ułożył 
je . śp. Włodzimierz świątkiewicz, na­
czelnik Dzielnicy Małopolskiej, zmarły 
w  maju br. Ćwiczenia to prowadził Fe 
dorowski Ludiwiik, naczelnik Sokoła Ma­
cierzy.

Bezpośrednio po lekcji druhów na bo 
isko weszło około 100 sokolic w kra­
kowskich strojach’, które, również w 
: takt muzyki wykonały 4 figury gimna­
styki rytmicznej, Tempo, muzyka raz 
.mazurka, kujawiaka 1 krakowiaka, oraz 
(stroje krakowskie, pozostawiły bardzo 
(dWatou twn^ardgisfl, t ę  nie

W ATYKAN  
Dziś w „APOLLO"

Wielki monum. film. -  Jego Świątobliwość P a­
pież Pius XI. zezw olił na zdjęcb. Watykanu i 

Jego osoby. Rok Swięry w Rzymie. 
M łodzież na I. program "po óJ gr. — Zniżki 

wo.sne. n578ts

G d z i e  i c i A f i e s z  n o  K o n c e r c i e  h a  K o l a ć i ę ?  
■ O «'G  R  O ?„'• Y « - S Z A J i O C E I l  2. &

widać było grubszych błędów, ćwicze­
nia te prowadził Nowak, naczelnik 
Dzielnicy krakowskiej. ,

Najlepszą częścią programu był wy­
stęp 14 poznaniaków pod kierunkiem 
Fazanowieza, naczelnika Związku So­
kolego z pokazową lekcją systemu 
Nfels-Buckba. Nawet sam prowadzący 
nie przewidział, że. ta pokazowa lekcja 
będzie popisom i to popisem nad w y­
raz udatnym. Cała lekcja ułożona i o- 
parta na metodzie duńskiej bez żadnej 
domieszki mni ch systemów, posiadała 
jednak dwie wady. Nie chcemy tem do­
tykać nikogo, możemy jednak stwier­
dzić, że materiał do tej lekcji nie byt 
przygotowany, wskutek czego niektó­
re elementy ćwiczeń wypadły słabiej; 
na twarzach zaś ćwiczących widać by­
ło oznaki zmęczenia. Zmęczenie to wy 
sterczało nawet dla fachowca, by zdać 
sobie sprawę, jakiego wyrobienia do ta 
kiej lekcji trzeba, ile pracy w przygo­
towanie włożyć się musi i na jaki wy­
siłek ćwiczący muszą być przygofowa 
n i Metoda Niels-Buckha w zasadzie 
bardzo dobra, prawdopodobnie nie znaj 
dżie jednak większego zastosowania, 
ponieważ prowadzenie' jej wymaga nie­
zwykłej systeiiiatyczności ćwiczenia.. 
Lekcja ta jest równocześnie schemitem 
lekcji, z jaką Poznań w  barwach Pol­

ski wystąpi z  pokazem w czasie 
Igrzysk IX. Olimpiady w Amsterdamie 
w  1928 roku i już dziś możemy być pe 
wni,. źe drużyna ta wstydu nam ni© 
przyniesie, tembardziej, że ma jeszcze 
rok czasu na ćwiczenia i wygładzenie 
wszystkich drobnych usterek. Tok lek­
cji w  bardzo żywym tempie prowadzo­
ny, zawierał prócz ćwiczeń wolnych 
również ćwiczenia na poręczach, z któ­
rych najbardziej podobało się siłowe 
stanie na rękach, wykonane równocze­
śnie przez 5 uczestników, oraz skoki o- 
sobno przez kuzła i skrzynię, kombina- 
cie skoków przez kozła i skrzynię ró­
wnocześnie, oraz skoki połączone z 
przerzutami1, nawet wolnemi saltami, 
poczem ze śpiewem odeszli, oklaskiwa­
ni żywo przez publiczność.

Na boisko weszły następuje cztery 
grupy a to 11 z Górnego Śląska do ćwi 
czeń na poręczach, 9 druhen z W ilna. 
z figurami gimnastyki rytmicznej, kil­
kanaście druhen z Niepołomic (Dzielni­
ca Krakowska) z ćwiczeniami wolne-
mi z sierpami, oraz grupa Sokoła II. { r ;c odstraszył lJ.OOO widzów od chęci

nlasiek poh kierunkiem Nowaka z  VM- 
na, to był naprawdę popds, żaś ich wy 
ćwiczenie wprost imponujące. Ruchy 
wszystkie wykonywane wprost impo­
nująco, zachwycały oko rietylko widza, 
ale i każdego, kto kwesty, wychowania 
fizycznego dioktedińe się zajmuje.

Tę część ćwiczeń zakończyły ćwi­
czenia maczugami (120 ćwiczących) 

pod kierunkiem Chomickiego zastępcy 
naczelnika Dzielnicy Małopolskiej 

Ćwiczenia wolne dnihen (około 
1000) były pokazem masy sokolej, któ 
ry, doprawdy wypadł prześlicznie. O 
He ćwiczenia druhów wypadły impo­
nująco, o tyle ćwiczenia żeńskich od­
działów nazwać musimy zachwycają- 
cemi. Wykonanie te z  zarzutu, spotyka 
lo się z tak gromkimi oklaskami, że. 
zdawało się, że nie zechcą ich opuścić 
z boiska przed powtórzeniem figur. I 
te ćwiczenia ułożył ś. p. Świątkiewicz, 
zaś prowadził je Fedorowswki naczel­
nik „Sokoła-Macierzy44.

Osobne ćwiczenia t. zw. zawodnicze, 
ty ły  uzupełnieniem programu. O ćwi­
czeniach tych pisaliśmy już jedpak kil- 
kiotnie

Nakoniec musimy zaznaczyć, że tek 
sam zjazd, jak i ćwiczenia, były mani­
festacją, o jakiej kierownicy ..Sckola- 
M acierzy' nawet nie marzyli, jaką 
zaś sympatią cieszy się Sokolstwo wy 
starcza nadmienić, że nawet deszcz, 
który padał do godz. w pół do piątej 
(początek ćwieweń o S. 3.30 popołtid.)

ze Lwowa z piramidami mieszanemi 
(pań i panów). Równocześnie odbywa­
ne ćwiczenia wszystkich grup były nie 
tylko żywo oklaskiwane, ale i mając© 
wysoką wartość gimnastyczną. Przede 
wszystkiem ćwiczenia rytmiczne Wił-

liiM ii s larA nie m m i
jedissk w B̂inis.

Berlin, 6 czerwca. (PAT.) Chamber­
lain nie doleciał do Berlina wskutek 
braku benzyny. Zmuszony został do 
wylądowania o godz. 5 rano w mia­
steczku Kelfta, pod Essleben, w  pi owm 
c|i saksońskiej. I  opiero o sodz. 7 rano 
wiadomość z  tem przywieziono do Hall 
skąd naty chmiast wysłano samolot z 
benzyną. Po przybyciu tego samolotu i 
nabraniu nowego zapasu benzyny, 
Chamberlain wyruszył w dalszą drogę, 
Przybycia jego do Berlina spodziewają 
się między I i  a  12 gods. w południe.

Ogółem lot Chamberlaina trwał bez 
przerwy 42 godzin.

Berlin. 6 czerwca. (PAT.) Według o- 
trzymanych tu ostatnich wiadomości, 
lotnik Chamberlain i jego towarzyszfa 
brykant Lewin musiał wylądować o g. 
12.40, 15 km. na wschód od Chocisbu- 
rza, na błotach. Powodem wylądowa­
nia było złamanie śmigi. Samolot o- 
s’adł głęboko w błocie. Jest rzeczą 
wątpliwą, czy Chamberlain będzie mógł 
wystartować raz jeszcze celem cdtotu 
do Berlina.

Kraków, 6 czerwca. (PAT). Przy­
czyną wybuchu, jak stwierdzono, był 
rozkład prochu oezdyuinego. Prof. 
Marchlewski, zaproszony jako eks­
pert potwierdził, że w prochu bezdy­
mnym zachodzi pod wpływem tem­
peratury i działania powietrza ogrom­
ny proces chemiczny o niiesiwierdzo- 
nym jeszcze przez naukę przebiegu i 
niewiadomym wyniku.

Główna sala wybuchu zwróciła się 
nie w kierunku Krakowa, lecz w  kie-, 
runku od Krakowa. Prostokąt a dłu­
gości 100 m. a szerokości 50 m., w 
którym znajdowały się objektly z a- 
municją był zamknięty ze w&zystkidi 
stron' wałem ziemnym wysokości 3 
m., W  wale tym znajdowały się z 
dwóch stron dwie bramy, obie jednak 
wychodzące w stronę przedwną od 
Krakowa, Przez te bramy i przez 
część zburzonych wałów, obok jednej 
z fycft bram uderzyła główna siła wy 
ibttdhu, zwracając się w kierunku prze­
ciwnym Krakowowi. Tentu też naacży 
zawdzięczać, że zniszczenie dokonane 
przez wybuch, w  mieście było stosun­
kowo niewielkie. Na miejscu, gdzie 
sta-Iy przedtem magazyny z amunicją 
z pow.udu wybuchu wyillworzyła się 
olbrzymia wyrwa, zasypana gruzem i 
odłamkami- amunicji.
, B>akówt fj rz<*iwca- (PAT). Dziś

przybył tutaj wiceptom}tr Bartek
Po szeżegćłowem obejrzeniu te­

renu, na którym znajdowały się maga­
zyny, .p. wicepremier zwiedził znisz­
czony zupełnie sierociniec w  Witko- 
wicach, a następnie zwiedził zniszczo­
ne zagrody włościańskie, zapewniając 
ich nieszbańców, że władze pospieszą 
im £  wydatną pomocą i wynagrodzą 
szkody. Po zwiedzeniu całego terenu 
w Witkowicach, p. premjer udał się 
Prądnika Białego, do miejskich zakła­
dów sanitarnych, dotkniętych wybu­
chem, poczem odjechał do miasta, za­
trzymując. się przed częściowo znisz­
czoną biblioteką Jagiellońską, a  nastę­
pnie przeszedł pieszo do kościoła Mar­
iackiego, zaniepokojony o całość i bez 
pieczeństwo tej świątyni.

Tam przekonał się na miejscu, że 
kościół Mariacki uniknął skutków wy 
buchu. Poza jedną wybitą szybą nad 
bocznem wejściem, świąfynia nie po­
niosła żadnej szkody, Korzystając ze 
sposobności p. wicepremier zbadaj 
stan robót restauracyjnych kościiofa? 
Mariackiego, przyczem zapewni! ks. 

infułata Kalinowskiego, że rząd udzieli 
pomocy finansowe) na roboty konser­
wacyjne. Z kościoła Mariackiego p. 

wicepremier odjechał do gmachu wo­
jewództwa,

zobaczenia ćwiczeń i uczczenia w tan 
sposób tej wielkiej rocznicy 60-leda 
istnienia.

Długo po ukończeniu ćwiczeń dru­
howie i druhny obnosili prezesa Bo­
rowca i inn. po boisku, aziękując im 
za opiekę i przyjęcie.

ODJAZD DROGICH GOŚCI.
Wieczorem poszczególne gniazda 

rozpoczęiy . opuszczać Lwów. Przee 
chodzących ulicami Sokołów z  orkie­
strami publiczność żegnała-' obrokam i 
i odprowadzał?.

Lwów pozostał sam, ną codzienną 
pracę szarą. Od dziś winna ona pójść 
żywszym tempem i po utartej starą 
tradycją drodze narodowej idei,

MANIFESTACJA SOKOLA NA 
GROBIE WOJCIECHA BIE- 

CilONSKIEGO,
Drużyna sobola gorliclca, bawiąc oh 

czasu śmierci śp. Biechicńskiego, swe­
go I. prezesa, po raz pierwszy we 
Lwowie z okazji zlotu, korzystając z 
tej sposobności udała się w niedzielę 
dnia 5 czerwca b. r., w pc-chodzie na 
cmentarz Łyczakowski, gdzie na gro­
bie ś. p. Wojciecha Bieohońskiego zło­
żyła wieniec imieniem gniazda gorlic­
kiego, przyczem prezes Laskowski 
wygłosił aiosowne przemówienie, pod­
nosząc zasługi śp. Biecbońskiegc. Po 
przemówieniu drużyna gorlicka odda­
ła hołd pamięci śp. Wojciecha Bie- 
cbońskieigo, zachowując jednominuto­
we milczenie.

(Za te rut ryfce Redakcja nie odpowiada.)

Kochanych kolegów , którzy rafzeiri t e  
mną zdawali maidrę w roku 1892 w IV. 
gimn. w e Lwowie serdecznie proszę, aby 
mi podali sw oje adresy, szczegóły  tyczące 
się ich osoby, jako też innych kolegów  
i naszych profesorów. Pragnąłbym w czer­
wcu b. r, zwołać koleżensk. zjazd do toro­
wa. 559, n

Marcin Staliszczak
Emerytowany Prezai Sądu, Notarjusz 

O sirouiec Kielecki.
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TEATR WIELKI.
W torek 7 bm. „TurońT 

TEATR NOWOŚCI.
W torek 7 bm. „Narzeczona Bojara".

_  Tow . Przyj. Sztuk Pięknych. W gma­
chu Muzeum Przem. ul. Dzieauszyckich 1.

W yczółkowski, Trusz. Reichertówna (rze­
źba), Bartkowski, Awin (architektura), od 
10—3. _

BIELM  EAMSHA ! MĘSKA
przepiękne nowoScl sezonu 

CENY WYBITNIE Z N I ŻONE.

iffiZEF NOWAK
LWÓW, — PL. H Ai lJACKI 6.
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— Steian Jaracz, który z powoda 

chwilowego zasłabnięcia me mógł wy­
stąpić w sobotę w Teatrze Nowości, 
kreuje dziś w Teatrze Wielkim jedną 
z najpotężniejszych postaci swego re- 
pertuana Jakćbs Szedę, w dramacie St. 
Żeromskiego „Turoń".

.
— Polskie Tow. Przyrodników uu. 

Kopernika. Posiedzenie naukowe odbę­
dzie się we wtorek dnia 7 bm. o godz. 
18, w Instytucie Geologicznym Uijiw. 
j / k . ,  ul. Długosza 8, z porządkiem 
dziennym: Odczyt prof. Dr, D. Szym­
kiewicza pt. „Przyrządy kompęnzacyj- 
ie w  pomiarach promieniowania''.

— Ślub o. Heleny Janiny Bundy:ó- 
wny z ' p. Julianem Riblem, naezeM- 
kiem poczty w Ławocznem, odbył się 
w tamtejszej kaplicy na dniu 4 bm.

5674

— Obywatel z górnego „Gródka*4 na
(festynie. Antoni Jśraołka, zamieszkały 
przy ul. Gródeckiej 93, wybrał sife w 
niedzielę na ruski festyn przy ul. Iła- 
bielaka. Bawił się dobrze, popijał je­
szcze lepiej, a nakoniec zaczął wypra­
wiać awantury. Awantury były tego 
rodzaju, że musiała się w to wmieszać 
policja, ale p. Smolka, to jegomość te­
go rodzaju, który nie lubi, gdy mii się 
kto. miesza do interesu. Ody go więc 
dwóch posterunkowych' ujęło za ramio-' 
na, pan Antoni począł się z niemi sza­
motać, wyciągnął „majchra" 1 nieco ich 
pokiereszował. Ale zwycięstwa uie od­
niósł. Został sromotnie pokarany i 
choć wesoto zaczął festyn, skończył go 
smutno, bo, w kryminale.

— Zapalczywy hauil.jrz. Młodzieniec 
pewien, Uzjasz Abraham, jest widocz- 
n e gorącym zwolennikiem zniesienia 
u^awy o spoczynku niedzielnym. Gdy 
jego współwyznawcy targują się o to 
Jóp.eio w Warszawie, on już tę usta­
wę'-zniósł co do siebie, i handluje-sobie 
najspokojniej w niedzielę i to w biały 
dzień na ulicy. Gdy interweniował poi! 
cjant, Abraham — jak mówi protoitó! 
policyjny — dokona! gwałtu publiczne­
go. Epilog — w aresztach policyjnych.

— Awantura r.a ul. Akademickiej, 
lat,- Wiesław, dwojga imion Giebulto- 
wicz strzelał w niedzielę z rewolweru 
ua ul. Akademickiej, aby, jak twierdzi, 
nastraszyć akademików. Nic nikomu 
nie zrobił, ale stracił rewolwer, bo . po­
licja gu „zakwestionowała".

— Krawiec zmienia zawód. 46-letd 
krawiec M. Kruk z ul. Stawowej na 
Kleparowie, porzucił na Zielone Święta 
swćj zawód krawiecki i postanowi! po­
szukać sobie innego fachu Szuka! go 
w kieszeni p. E. Opałki z Sosnowca w  
sali Sokola Macierzy, Zdawało mu się, 
że znalazł, ale to było lylkc zkdzsnie, 
bo nawet suę nie ooatrzył, gdy go za

te poszukiwania przymknięto w are­
szcie.

— Złodziej ciężkiej wagi, choć mło­
dego wieku, to 15 letni Wł. Iiorody- 
niak z ul. Peltewnej 45, który w Zakła 
dzie wodociągowym ukradł 50 kg. oło­
wiu. Nie wyszło mu to na zdrowie. 
Dostał się do kozy.

— Zamach samobójczy. St, Andru- 
szczak usiłował wczoraj odebrać sobie, 
życie, rzucając się pod pociąg na linji 
Stanisławów—Lwów, doznał jednak 
tylko lżejszych obrażeń i w stanie nie 
budzącym obaw po zaopatrzeniu przez 
Pogotowie odstawiony został do szpi­
tala.

TRZECIA K LA SA
Loterji klasowej ma ciągnienie w e  
czwartek 9 bm, frlimy jeszcze na sprze­
daż trochę losów po 30 zł. (ćwiartka) 
do ciągnienia 1 lipcapolecam v DsJLA- 
RdWKI po bursie dziennym, przycrem  
zwracamy uwagę, że za kupon bieżący 
i koszty zaliczki dobijamy 3 zł. Losv 
Loterji Klasowej przesyłamy po otrzy­
maniu zamówienia i dołączamy czek 

P. K. O. na przesyłsę kwoty.

Dam Bankowy, i t l l in  i [ffllJEL Lwaw,
plac H arjatks 7, vróg ni, Kopernika).

S p o r t  ■
Dzień wczcrajszy Lwowie.

Drugi dzień Zielonych świątek m o - ' 
żerny nazwać tylko dułem „czarnym" 
sportu lwów ,kiego. Przegraliśmy z krę 
tesem w szermierce, przegraliśmy w 
tennisie, Hasmoueę poraź drugi nabili 
Katowiczanie (INC.), powinęła się no­
ga Czarnym w Warszawie, gdzie z Le 
gją przegrali 2:0, również i w  zapa­
sach i w dźwiganiu ciężarów przegra­
na na całej linji. A dc tego ,1 niebo na 
nas nie było łaskawe, zlewając miasto 
od ranka, psując efekt wspaniałej, uro­
czystości 63 łecia Sokoła Macierzy. 
Nic ma bowiem wątpliwości, iż masy

sokołów i sokolic daleko piękniej by­
łyby wyglądały w  promieniach słoń­
ca, aniżeli wśród tego dżżu, na śliskiej 
trawie boiska przy ul. Łyczakowskiej.

Zielone więc Świątki przyniosły nam 
cały szereg kompromitacji sportu i je­
śli tak dalej pójdzie, to eiekt imprez 
sportowych, związanych z W ystawą 
Sportową, będzie tylko ujemny i ń e  
zaszczytny dla lwiego grodu. Lecz nie 
traćmy nadzieli i może dzisiejszy 
„dzień górnośląski" poprawi nadsza:- 
paną opluję.

Zawody konne 3 pufe artylerii ciężkiej.
Dnia 4 bm. odbyły się na terenie ko­

szar „Filipówka" zawody konne 6 p. 
a. c,, urządzone staraniem komitetu 
sportowego korpusu oficerskiego tegoż 
pułku pod prezesurą pułk. inż. Dobro­
wolskiego. W skład sędziów weszM1: 
gen. hi\ Marawigłia, gen. Meblem, gen. 
Puraj-Żakiej, pułk. inż. Dobrowolski, 
pułk. Heinrich, pułk. Dr. Kończaoki, płk 
RSssner. ^

Zawody rozpoczęły się konkursem 
Lekkim podoficerskim: 10 przeszkód 
1.15 m. wys., 2 m. szerokości: st. ogn. 
Dedto na „Humanie", 2) st. ogn. Mur- 
miło na „Mince", 3) st. ogn. Nawie- 
śniak na „Mis", 4) st. ogn. na „Olku­
szu". Pozatem otrzymali żetony:. st. 
ogn. Dudek, st. ogn. Dyduła oraz plut. 
Przybysz. Naogól jeźdźcy wykazali 
wielką sprawność w opanowaniu ko­
nia. Widać tu było rzetelna pracę, ja­
ko leż znakomite kierownictwo.

Konkursy oficerskie: Pierwszy punkt 
programu konkursów oficerskich stano­
wiły zawody ujeżdżania konia (jazda 
maneżowa). Wielkie uznanie należy się 
inicjatorom Imprezy za pokazanie tego 
punktu programu. Jazda maneżowa bo­
wiem (dziś tak rzadko widziana na za­
wodach oficerskich) daje nam właści­
w y obraz wypracowania i opanowania 
konia, i wykazuje piękny, styl jeźdźca. 
Pod kierownictwem mezrównanego w 
tej dziedzinie gen. Poraj-Żakieja, który 
prowadzi ekwitację of. tegoż pułku, 
młodzi adepci szlachetnej sztuki jazdy 
konnej, których widzieliśmy, wywiązali 
sie ?  ciężkiego anagramu na ogól zna­

komicie. Na pierwszy plan wybił się 
bardzo utalentowany jeździec o wiel­
kiej przyszłości por. Roman Kobyliń­
ski, zdobywając pierwszą nagrodę na 
„Manie", drugie miejsce zajął dobrze 
zapowiadający się ppor. Samborski na 
„Myszce"; żetony otrzymali: por. Kel­
ler i per. FescheL

Konkurs oficerski podwyższony: 12 
przeszkód 1.20 wys., 2.5 szer. Pier­
wszy kpt. Domiczek na „Gacku", , drugi 
por. Kobyliński na „Manie1. VV&oo- 
mieć należy, że skok! odbywały się w 
trudnych warunkach z powodu nieró­
wnego 1 ciężkiego terenu, oraz powa­
żnych przeszkód, to też z calem uzna­
niem jesteśmy dl2 jeźdźców, którzy po 
ko,ny\vując te-trudności, przeszli całe 
parcours.

Na zakończenie odbył się bieg my­
śliwski, prowadzony przez kpt. Roma­
nowskiego Michała. Startowało 11 ko­
ni, trasa około 6 kim. Z trudnego zada- 

, nia mastra wywiązał się kpt. Roma-- 
1 nowski znakomicie, prowadząc znaczną 

część biegu na oczach widzów. W  re­
zultacie pierwsze nniejses zdobył por. 
Rutyński na „Milo", drugie kpt. Luft 
na .Oleńce", trzecie kpt. Grzybowski 
na „Miss".

Musimy tu podnieść bardzo wielki 
postęp w jeżdzie oficerów, którzy rczpo 
rządzając nie nadzwyczajnym materia­
łem końskim, potrafili dojść do tak zna 
komitych wyników. Za tak piękną im­
prezę sportową należy się całe uznanie 
inicjatorom gen. Żaldejowi i pułk, inż. 
Dobrowolskiemu, dowódcy nulku. Wie­

czorem odbyło się rozdanie nagród V  
Kasynie ofibersfcim 6 p. a. c. Zet.

Zjazd Narciarski w Żywca.
'Żywiec. (Telefon własny).
Walny Ziazd PZN. odbył się tu w  

dniach 5 j 6 czerwca przy współudzia­
le licznych delegatów oraz reprezen­
tantów Rządu, wojska oraz władz lo­
kalnych.

Przy wyborze Zarządu Głównego, 
którego prezesem pozostał nadal wlei 
ce zasłużony dla narciarstwa płk. inż. 
Bobkowski, wygłoszono cały szereg 

referatów, nacechowanych wysokim 
poziomem w opracowaniu. Głównie zaj 
mowamo się organizacją Olimpiady 
Zimowej w  Sr. Moritz w roku 1928, 
w  miesiącu lutym, którą postanowio­
no t  największą dokładrością i pieczo­
łowitością przygotować.

Walne Zgromadzenie zamianowało^ 
najstarsze i najbardziej zasłużone to­
warzystwo narciarskie Karpackie to­
warzystwo Narciarzy we Lwowie, 
swyrn honorowym członkiem.

Zarząd główny polecił kpt. Lotecz- 
ce wygotowanie planów dla konkurso­
wej skoczni, która ma powstać w  Kry­
nicy jeszcze, w tym reku (w rozmia­
rach największej skoczni światGwej, 

jaka jest w St. Mcirłtz). Gscba itwórcy 
skoczni na Zniesieniu we Lwowie- daje 
gwarancje, że mający powstać obiekt 
będzie pierwszorzędnym w- swoim ro­
dzaju. Skocznia ta umożliw! naszym 
skoczkom zrównać się w  wynikach 
na Olimpiadzie z innemi narodowością 
ini, uDrawiającetni narciarstwo spor­
towe, R.

I. Ktub footballnwy IFC. (Katowice) 
—Hasmonea 3:1 (1:0). Zawody forra- 
rzyskie, rozegrane na boisku H&sm jtief, 
przyniosły jej drugą, zasłużoną klęskę. 
IFC. by} drużyną o całą Klasę lepszą. 
Bramki strzelili Geisler 2 i Kosok 1, 
dla Hasmonei Wcłfslhal. Sędziował p. 
Boder.
LEGJA—CZARNI (LW0V/) 2:0 (1:0X

(Telefonem od własnego koresp.)
Warszav/a. (C. S.) 6 cżerwca. Dru­

gie zawody o mistrzostwo Ligi przy-/ 
niosły klęskę Czarnym, Legja, rozpo­
rządzająca obecnie, b. silnym atakiem, 
miała przez dłuższy czas przewagę, 
którą wyzyskali Ciszewski i Nawrot, 
strzelając dwie bramki ‘dla swej druży­
ny. Czarni byli w przewadze dopiero 
pod koniec gry. Sędziował słabo p. 
Łaba z Krakowa.

Mecz szermierczy Rumunja—Polska 
zakończył się wczoraj przed południem 
zwycięstwem Rumunii 3:0. Wynik wali 
we floretach podaliśmy w numerze 
wczorajszym. Szpady kończą się wyni­
kiem 12 i pół:3 i pół ńa korzyść R j - 
munji, zaś w szabli mimo wyniku 8:8. 
wygrywa również Rumunja: mając lep­
szy stosunek tcuchów 65:59. — Szcze­
gółowe wyniki i omówienie podamy w 
jutrzejszym numerze.

mne wyniki sportow© z braku miej­
sca podamy w jednym z następnych 
numerów.

Adamcio (AZS.) wyznaczony jest do­
datkowo do reprezentacji Lwowa na 
mecz lekko-atletyczny przeciw Górne­
mu Śląskowi. Wszyscy zawodnicy zbio 
rą się na boisku Czarnych o godz. 2 
po południu.

Wycieczka kolarska Pogoni, złożona 
z 19 kolarzy dotarła io  Ławoczaśgo; 
wrócono wczoraj wieczorem w U ma­
szyn, ze Skolego towarzyszył naszym 
“jeźdźcom deszcz.

Katastrofa automobBo- 
wa na drodze fWiS&!ei.

Znany w tutejszych kołach automo­
bilowych p. Bentkowski uległ koło De- 
rewacza (xS km. na drodze stryjskiej) 
ciężkiej kataslrofle Samochodowej. Ja­
dące z wielką szybkością auto, prowa­
dzone przez p. Bentkowską w chwili, 
gdy mijano na brzywiźnie drugi wóz, 
straciło równowagę, wywracając się 
do góry kołami. Kierowczyr-i, jej mąż i 
małe dziecka sa dężku rann!.
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‘ . K U P U J  u  Z M D Ł A l
Pończochy, rękawiczki, skarpetki, bieliznę damską

WOLNE POSAD i ,  
8 groszy za wyraz,

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyra?'

a a b ę d z ia s z  u  firm y -

P am iętaj, ie  tylko wSwtzastię- 
dzie dobrze *v Polsce, gdy się 
wyabędziesz nałogu kupow ania  
z a g r a  n i c z  n y  ch  t o w  u r  ó w.

Sapoleononiaak, not a t o a  
psychozy aktorekisj.

Nawet tak surowy krytyk, jak Le­
on Moussinae, aczkolwiek pomstuje na 
szkodliwą — 3 jego komunistycznego 
punktu widzenia — gloryfikacjo „krwa 
wego tyrana'1, przyznaje „Napoi e-Mo- 
wi“ wysoko dziś cenionego Abel Gaijr 
ce‘a niepospolite zalety artystyczne i 
techniczne. Firn ten, wyświetlany obe 
cnie w  Wielkiej Operze Paryskiej, 
bezsprzecznie uważać należy za jeden 
z najbardziej wartościowych obrazów 
doby ostatniej — jest wiec, jak łatwo 
domyślać się można, przedmiotem licz 
riycti, rieraz wielce interesnjąioyuh, a 
nawet rewelacyjnych wprost, pod nie 
którymi względami, komentarzy. Do 
tej właśnie kategorii zaliczyć wypa­
da artykuł, popularnego w króle­
stwie X-tej Muzy, Gomeza Cariilo, 
opisującego na szpaltach „Cornoe4ia“ 
chorobliwie fascynujący wpływ, w y­
wierany przez postać Napoleona na 
aktorów, podejmujących się owej, je 
dyn a i w swoim rodzaju roli. Okazuje 
się mianowicie, że nie jest wcale po­
zbawiony podstawy, istniejący w 
sferach teatralno-kinematograficznych 
przesąd o specjalnej, dość niebezpie­
cznej formie manii wielkości, której 
ulegają niemal wszyscy szczerzy i

sumienni odtwórcy cesarza Francu­
zów.

Istotnie wzruszającym w swoim 
tragi-komiźmie fest „epizod napoleoń­
ski" z życia Chaplina — mało znany 
ten szczegół przytacza Cariilo, powotu 
jąc się na Skirmera, bliskiego współ­
pracownika i nieodłącznego, przyja­
ciela Cbarliego, a zarazem jego oczy­
wiście wiarogodnego biografa. Przed 
dwoma laty Chaplin, w  nierzaińWir m 
niego okresie przesytu swoim wła­
snym stylem, postanow ił: ukazać się 
nu ekranie już nie a karykaturalna la- 
Seuziką trzcinową, lecz z wspaniałcm 
bersem cesarskiem. Otoczył się w  tym 

.celu wybitnymi erudytami historyczny 
mi, polecając im wtajemniczać go nie 
tylko w oficjalne dzieje, ale i w najdro 
bniejsze, intymne rysy fizycznej oraz 
psychicznej fizjonomii Napoleona, py­
tając się o  kaidy czyn, gest, grymas, 
uśmiech, o każdą niemal chwilę jego 
życia. Aż pewnego dnia wszedł w po­
rze obiadowej do jadalni, ubrany w 
słynny „szaraczek Austerlicki", skło­
nił się łaskawym uśmiechem żonie i 
gościom, pjczcin siadł, do siołu, przy­
kazując wezwać adiutantów, by zło­
żyli mu raport o przebiegu bitwy. Obe 
cni, nie -zdając sobie sprawy z  tragfcz 
mej sytuacji, poczęli stroić żrrty na te­
mat tak głębokiego przejęcia się rolą 
— Ohaplin-Napo-Ieon zerwał się z krze 

" sla, zwymyślał wszystkich i zamkną.-

się w  swojej pracowni, nie dopuszczaj 
jąc absolutnie nikogo do siebie. W ty­
dzień później otizymał Skinner Ust, 
wzywający go natychmiast do... „ce­
sarskiego sztabu generalnego". „Nie 
zwlekając ani chwili zjawiłem się w  stu 
dio, gdzie zastałem drogiego przyja­
ciela przekształconego na Napoleona j 
Charlie Chaplin przestał istnieć — je­
go dusza nawet przeobraziła się w 
duszę bohatera. Powoli zbliżył się 
do mnie, zachowując diarakterystyoz. ■

, ną postawę Botiapartęgo, i począł o- 
| powiadać mi o zwycięskimi pochodzie 

jego walecznej armjl, aż nagle skoczył 
na fortepkn, skąd wygłosił ploinieriLe 
przemówienie. do istniejącej w chorej 
już wyobraź)u, świty. Jednocześnie 
zjawiła się w pracowni żona z kilku 
innemi aktorkami, które, widząc Cha­
plina w' tak groteskowej pozie, 
wszczęły bombardowanie go podusz­
kami. Biedny Gharlie zemdlał i u- 
plynęlo kilka, tygodni, nim energiczną 
kuracja zdołała zatrzeć ślady Napole­
ońskich wpływów".

W mniejszym, na szczęście, stop­
niu, ale te same objawy .zdradzał 
przez pewien czas Albert Dieiudbnne, 
odtwarzający tytułową rolę w filmie 
Abel Gance‘a. W  miarę, jak rozczyty­
wał się w dziełach Fryderyka Masso- 
na, jak zapoznawał się z pamiętnika­
mi uczestników wiekopomnej epopeii,

f e r fe O T  KSEDLA
jak wnikał w obrazy Ds.vida, zatru­
wał on się miazmaiami napokonranni. 
Dusza bohatera z pod Lodi zastąpiła 
duszę bulwarowego sceptyka, na twa- 
tzy  pojawiał Się odblask wewnętrz­
nych przeżyć, męczących halucynacji. 
‘Napoleońskie wizje towarzyszyły mu 
już wszędzie —- w domu, w kawiar­
ni, w dzień i w nccy: czasem wymy­
kały mu się z list jakieś oderwane 
zdani®, niezrozumiałe powiedzenia: 
które przejmowały panicznym lękiem 
ubóstwiającą go żonę: „Juitlro spotka­
nie u Barrasa... Zdążyć rano na pole 
bitwy...". I teraz nawet —  wyleczo­
ny najzupełniej z napoi Ranomanj’" — 
z nieki'amanym strachem przypomina 
sobie swoję rolę: „Ależ to niebezpie­
czny diabeł, ren Bonaparte!...".

ZEGARKI, zegarv, budziki, tyłku najlepszych fabryk

Joleca znana od cąt^rdzfejtu lat z solidności firm a 
en Seltanreich, Lwów, pi. Mariacki 5.

ZAMÓWIENIA na wykwintną gardirobc m erką do 
m iary przyjmuje firma W itteis, Rutowskiesio 1, na­
przeciw katedry. Ceny hizkie. Kredyt długotermi­
nowy,_____________________________________ 5544

FORTEPIANY, pianina z angielską mechaniką, prawie 
. jak nowe. możliwie tanio sprzedam, Hanak, Piłsud­
sk ie g o ;! , 1. plętrcUL..'. 5S9Z

ŁOŻYSKU k¥ l ć ¥ e
Naciskom i raEkcwfa do iłcaodów

i maszyn poleca po niskich cenach

„$1(1“ li^ w jlfa ło w a  11a   __________ 5190 _

M e b le  n.a R aty  J .M eb le  n a  ’aty! 
W znanej firmie tóUftsERA Rejtana 4, 
koń,Ruruje wszystkim firmoui ratalnym, oso* 

bny oddział urządzeń biurowych. 5132
DWA samcz KSriarki sprzeda Rudolf GROLL. ulic.

Anczewskich l, (boczna Lwowskich Dzieci. deSt

WÓZEK cporiowy Premier niklowany z budką do 
sprzedania Łyczaków 24 parter Szymański 5783

TA*119 Pończochy, skarp ztki, reformy, koszule, koł­
nierze. krawaty chusiki, rękawiczki i drobiazgi p o ­
leca CEbryal ŻJufrzaM, Lwów, Kilińskiego ). Za­
mówienia na prowincję uskutecznia sie. 2236

ROŻKI sarnie w oprawie, rożne wielkości, ja k o ttł  
piękna kimerśry, monety polskie i różne drobiazgi 
bardzo tapio sprzedają. Jaroszewski, handel staro­
żytności, Lwów, Roinanowicza 9. S666

f  lY .tl pelargonje i begonje do obsadzania balkonów 
i rabat — do nabycia w og.odzie prof. Grabskiego 
za stryjską rogatką. tęL 44-2J.___________ 5562

F O L W A R K
2 2 0  m o r g j ć w

w puwiecie brzcjaiiskim czurnoziem polski 
w Ruiturze z budynkami, inwentarzami i 

krescencją 5731
natychm iast do s p r z e d a n i a .
V.iadomość: Or, Kruczkowsłfi, L w 0 W, 

Na Bajkach 1, i i. — Telefon 1-23.

MIESZKANIA szukam trzy, cztery pokoje. Dam czynsz 
kilkuletni lub coś podobnego, o ferty  administracja 
pod „Komfort11. 5S6S

POWAŻNA firm a hundlowu-p.i zem ysłowń poszukuje 
gerazu ną pomieszczenie auta osobowego. Pożą­
dane mieszkanie dla szofera. Zgłoszenia pod „Steyer11 
do_ A d m in is tra c ji______________________  5727

DUŻY pokój słoneczny umeblowany, z osobnym 
wchodem zaraz do wynajęcia d la inteligentnego 
pana cńrteśr.ijanina łyczak ó w  24 parter prawy 57Si

SZU.fAM gareżu na jecno auto osobowe w pub iżu. 
ui. „raszewskiego. Wiadomość do administracii pod 
„A utogarage". .1371

POSADY POSZl! KI W. ANS. 
4 groszy za v/j-rąz.

Kscusn

J
ZrtRZĄDCZYNl, dobra . gospodyni wiejska uczciwa, 

godna zaufania poszukuje posady. Łaskaw., zgło­
szenia pod .„Skromne wurnnkl- Biuro Sokołowstde- 
go Jagiellońska 7 . ______________________ 5734

TlRMA posiadająca zastępstwo pierwszorsednej rafi- (i olej (5w mint r.ainycłi poszukuje spOinlka z pi atom, iniynierowie-specjallicl mają pierwszeń­stwo. Zgłoszenia do biura Sokołowskiego, ul, Ja- gtalloflska sub . Rafiner JaJ. 3783

B ’®kz iSka, -  Halicka 13.
■i ■ęs 8l r

DO d z ie d : Wychowawczyni mogąca uczyń francu­
skiego i niemieckiego z robotam i ręcznym: i z sz t-  
ciem, Posie-rest. Sanok Ańowska. 5597'

BUFETTWi. sfrzęcnz petrzebna od zaraz do restaura- 
ęjj kolcjoy ej. Wymagań- nienagar.ru uczciwośd 
i kaucja. Zgłoszenia do Administracji pod „Bufe-
ftw a" ______5268

DZIEWCZYNY dc wszystkiego, umiejącej fotowad 
poszukuje siaiszy kawaler urzędnik na w si Podat 
opis życia i warunki pod „Lipiec 5“ do adm inistra­
cji Słowa Polskiego 51,3 -

ZGIN/jfc p it ;  riuzy, Owczarz czarny, i jasno podpa- 
I lany, upraszam o zwrot zł wynagrodzeniem. Listo- 
. pada 33. ;; 5719

W yd zia ł pow istaw y w  6r6dku JagleMońsMm
rozpisuje

K ^ s n k u r i i
i . v  T na posady:

1! leśnika powistowsgo dis lasćw sminnych E 
2) drogomistrza powiaiowegc.
W y t n o e f i s  Obywatelstwo Polskie, nieprzekruczony 40 rok żyd a , świadectwo zdrowia 

1 świadectwo moralności odnośnie do obu posad, a rad to: ad 1) ukończenie 
wyższycii stuojów  leśnictwa, oraz pew ne wiadom ości c  ustroju gmin, zas 
ad 2) ukończenie kursów na. drogomistrza orzy jednym z Polskich Urzędów Wo­
jewódzkich, lub też dawnej szkoły konduktorów drogowych przy byłym" Wydziale 
Krajowym w e Lwowie, oraz przynajmniej dwuletnia praktyka.

Byli wojskowi i inwalidzi Wojsk Pciskich o  równych kwalifikacjach, którym  
stan zdrowia dozwala na pełnienie obow iązków  służbowych pow yższych stanowisk, 
mają pierwszeństwo.

Pobory leśnika wedle umowy, zań pobory dręgomistrza wedie X il. ' grupy 
szczebla a) funkcjonariuszy państwowych z  ewentualnym dodatkiem rodzinnym i do­
datkiem samorządowym

N ależycie udokumentowane (zaopatrzone tylko w świadectwa oryginalne lub 
w  odpisy tycnże sądownie lub notarjalnie uw ierzytelnione) w  asnoręczne podania 
z  krótkiem curriculum vitae i ze  świadectwem dotychczasowej pracy, oraz ewentualnem i 
referencjami wnosić należy wprost względnie przez wład-se, w których kompetenci 
dotychczas pracują, do Wydziału pow iatow ego w Gródku Jagiellońskim w terminie do 
dnia 2j czerwca 1927 r. 5694

3 ROŻNE' DONIESIENIA, 
g 8 sroszy za wyraz. j,
■SOCwu. „Ł:- ..TitaiWMBBHIMłmil MBBWZ— 1
1 ZL fcosztrje :;azaa rperack słotnicu starannie iryhonena u iAancia Kopernika 14, f,i irzecfw Kina .Kopernik11. ____________ ________ s3jĄ

i PRZEPISYWANIE ns. maszynie wszelkich pism pr.-yj
j muje P.omŁńslta — Zyblikiewicze 5. 5675

TOREBKt srtbrrn-, mętalpfve i v.’sze’hą biiuterję nr ptŁwia od 30 gr, soii lnie i siybkr W. Scszep, Lwjw Akademicka 6. telef. 4264
U l i H S  D E H T fSryrZ K O -T E tilS tcT N Y

F R A N C I S Z E K  R O S Y f t
L , w ł w ,  S t A i Ż I C A  3  '1
_ ■_____ róg, Chorą czyznv. 6 i

jttłc Wcr« ty
P en sjon at ..

położenie dominujące, na górze, puJ lasem, 
pokoje słoneczne, hygjeniczne, z balkonami, : 
z pełnern utrzymaniem ud 8 zł. Jdennie od 1 
osoby. Zgłoszenia prof. Weodekerówą tamże. 1

5509
JAaTARNIA Bór1 Pensjonat „Jaskółka11 las sosnowy 

kuchnia warszawska, ceny przystępne, prospekty 1 
-a żądanie wysyłani Zgłoszenia L r jw a M eteiskj i 

Warszawa, Śniadeckich 11, tel. 59-80. 5337 1

kałc Worocltty 
P en sjon at

ląsy, kąpiele rzeczne, słoneczne,, łazienka, 
kuchnia pterwskurzędna, sala, fortepian, gra­
mofon, rad jo, dzienniki — utrzymanie z m ie­
szkaniem czerwiec i w rzesień 9 zł. z po 
ścielą; wiadom ość: ińż. Zofja Za.auska, 
i\rynica, willa „Swit od l-g c  czerwca na 

miejscu w Tatarcw ie 4698

ui:ÓW Zakład Hydropatyczr.y . GOPLANA* po grun­townym remoncie uruchomiony dostanie dnia I-go crerwsa pod kierownictwem prof, dri I Korczyl - skłego mtorniacii udziela cc. do zakłeuu I pr.r.sio- nstow Zarząd uzdrowiska Ojców, Ska Akcyjna

Psmiętrilcie zakL-p-

Pirlmatfera
w  proszk:: do bielCz!żyr bu Jest o ia('/ł/„ 
tań szą  i i>:pszq od w sry ftk ich  p ast y ,  ■ 

d s!k 3w;yj'cii I Lo rc s i ‘;owych.
;•!. PERLMil-TTER. Klur? febiyki Lwów,

ę łc c ie t3 n a  £3. 546P

iedyny prswazlwia 
iRUtEL’.,— środak

w s z b ^ 3  
Lab. Cfcem

L S M i i H i
Warszawa

SHehtoralna 21.
Telefon «st It. 36tn

Ma* wszędsie
o d p o w ie d z ia ln y  1 z a rz ą d c a  d ru k a rn i:  W iib e ln i A nton i S k rzy czy ó sK I, Z  d ru k a rn i „ S ło w a  P o ls k ie g o " , L w ó w , Z Im o rrw b c w  !&


